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"Na DZIENNIK ninieyszy prenumerować można (mie- 
więcznie pó 5 zip. kwartalnie po 15 złp.) w następu- 
iących inieykóagh. | 
AYAV KANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u- 
licy Koziey, w domu W. Draca 
2).W Sklepie PURTNERA na przeciw S. Krzyża. 
3.) WSklepie RINGA w _ środku Nowego Świata. 
4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto- 
"galney"" 05 Uda ly 
5) W Sklepie SOMMERA Przy ulicy Długiey. 
-6) W Sklepie EHRENFRUCHTA, przy ulicy Za- 
kroczymskiey. 
7.) w. Sklepie MORITZA przy ulicy Mostowey. 
8.) W Sklepie MENTZLA i MIODUSZEWSKIEGO 
ą narogu ulicy Dlugiey i Miotlowey. 
9) w Sklepie CIECHANOWSKIEGO na przeciw 
A Gygmaunta. - 

"10.y, W Sklepie SWIKRGOCKIEW przy ulicy: Kra- 
=u: kowskie Przedmieście. ; 
M) W sklepie KUNKLA przy ulicy Wierzbowey. 
12) W księgarni SZTEBLERA! wdomu Towarzystwa 

- Przyiaciół Nauk. t vw 
33.) W sklepie SIŁ SKIEGO przy uł. Senaforskiey. 
LISO BIUŃZĘ INEORMACYYNYM w pałacn Po- 
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ae eon d. 1 Sierpnia 1831 r. 
Obok dotkliwey straty, iaką woyska nasze 
Porosty przez schronienie się na ziemię pru- 
ską części korpusu na Litwie dziataiącego, po- 
dobało się Opatrzności niepożostawić nas bez 
pocie hy, i oręza naszego bez sławy. 
Jenerat Dembiński pamiętny na hasło Pola- 
a: zwyciężyć lub umrzeć, bez względu na 
Niebezpieczeństwa jakie mu groziły, postanowił 
2 oddziałem swoim, równym.z Dowódźcą o- 
Żywionym duchem, niesłuchać iak głosu ho- 
nora i zbronią w ręku przerznąć się przez za- 
stepy kilkakroć silnieyszego nieprzyiaciela. 
Jakoż Bóg Oyców naszych uwieńczył po- 
| yślnym skutkiem to śmiałe przedsięwzięcie 
Wiernych przysiędze, wiernych swey oyczyznie 
_ Synów, Jenerał Dembiński wraz z oddziałem 
| twoim wśród ciągłych niebezpieczeństw, zdo- 
i t Sobie otworzyć drogę z pośrodka licznych 
Wwoysk nieprzyiścielskich, któremi zewsząd był 
Atoczońy, a tem satiieńi ocalić oyczyznie go- 
dnych iey obrońców: 
| Podaiąc do wiadomości woyska tak świe. 
bie dvkonany Czyn Jenerała Dembińskiego; 
tóry pod każdym względem chlubę mu przy- 
i, pospieszam oras oddać również zaszczy= 


We ŚRODĘ dnia 3 Sierpnia 1831 roku. 
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tne pochwały Kapitanowi Jasiukowi z pułku 
5 ułanów, tudzież Podporucznikowi Skotnic- 
kemu z pułku r ulanów, z których każdy 
przekładaiąc śmierć nad oddanie się w ręce 
nieprzyjaciół, mkkolwiek na czelę garstki wale- 
cznych, zdołali iednak przedrzeć się przez li- 
czne hufce i połączyć na ziemi oyczystey 
z współ-towarzyszami broni. Uważaiąc za mily 
dla siebie obowiązek wynagrodzić chlūbny 
postępek pomienionych Officerów, udziebłem 
"ak świetnie zasłużoną ozdobę urzyża złotego 
woyskowego, Kapitanowi Jasiukowi, równie 
iako i Podporucznikowi Skotnickiemu, który na 
stopień Kapitana posuniętym zostaie; a nadto 
przeznaczyłem dla kazdego z tych dwóch od- 
działów, po 3krzyże srebrne, dla podofficerów 
i żołnierzy, którzy przez wybór kollegów 
swoich za naygodnieyszych tey ozdoby uzna- 
ni będą. 
Naczelny Wódz 

> Siły Zbroyney Narodowey 

-_ (podpisane) 5<RZYNECKI 


Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Glównego 
Jenerał Dywizyi 
, Tomasz Łubieński, 
PEE EER RTECS YB AZER 
Syd Woienny Nadzwyczayny. 

Powodowany wezwaniem Rządu Narodo* 
wego z dnia 3o z. m. Nr. 8174 podaie do 
wiadomości publiczney, co następnie: 

Z woli Rządu Narodowego, Gubernator M. 
S. Warszawy oddał pod Sąd Woienny Nad- 
żwyczayny dnia 30 Czerwca r. b. 7 osób ob- 
winionych o zbrodnię stanu. Miesiąc od wspo 
mńioney daty upłynął, a iednakże sprawa nie 
roztrżygnięta, nie wyiaśniona, nawet process o=- 
sobom óbwinionym uformowanym niezostał. 
Publiczność polska troskliwa o bonor Narodu 
dziwi się, pyta dla crego dotychczas zdrada 
nie ukarana, dla czego Jenerał Jankowski nie 
osądzony, skoro iego przestępstwo iest iawne, 
skoro mu udowodnio, że mógł był znieść 
Rydygiera, a nie uczynił tego 2 krzywdą 
polskiego oręża, ż krzywdą polskiey poczci- 
wey wiary i ufności, iaką w nim Wódz Na- 
czelny i Qycżyzna położyły. 

Naród polski słusznie się dziwi, i słusznie 
się o swoie dopomina prawa. Ażaliż publi- 
czność wie co Sąd Woienny Nadzwyczayny 
przez miesiąc zdziałał, iak daleko w tey spra- 
wie postąpił? niewie tego bynaymniey; ba Sąd 
Woienny Nadzwyczayny przy zamkniętych 
drzwiach swoje odbywa posiedzenia. Dla tych 
powodów, i z wyraźney woli Rządu Narodo- 
wego, Sąd Woienny Nadzwyczayny rozumi 
się bydź obowiązanym'na dwie kwes'ye przed 
publicznością odpowiedzieć, ,a mianowicie: 

1. Dla czego Sąd Wolenny Nadzwyczayny 
odbywa swe posiedźenia przy drzwiach ża- 
mkniętych? 


*zamkniętych się naradza, co więcey , 
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a. Jak stoj sprawa Jenerala Jankowskiego ? 
Co do tayności narad Sądu Woiennego š 
Nagdzwyczoynego. 
Rząd Narodowy celem ukrócenia nadużyć, 
powściągnienia przestępstw mogących. wysta- 
wić na szwanki sprawę publiczną i bezpie- 
czeństwo oblężonego miasta, postanowił $ą< 
dy Woienne Nadzwyczayńe, któreco do na- 
tury swey i postępowania zupełnie się ró- 
źnią* od Sądów zwykłych, a Szczególniey: 
Sąd Woienny Nadżwyczayny zbiera się; 
czyni Instrukcyą sprawy, inkwiruie , wyros 
kuie, rozwiązuie: się, i to wszystko w prże- 
ciągu 24 godzin uskutecznia. 
Nad Sąd Woienńy 'Nadzwycżayny, niemasż 


wyższey. Instytucyi Sądowey w królu, ani 


zadna władza nie iest mocna zmienić , lab 
złagodzić wyroku wydanego przez Sąd Wo- 
ienny Nadzwyczayny. © PRZAM 

Sąd Woienny Nadzwyczayny iest . wolny 
od wszelkieli formalności, zwykłą kryminal- 


ną procedurą przepisanych, wakonie: ~ 


Wola» Sądowi Woiennemu Nadzwyczńy= 
nemu, postępować podług zasady dla zwy- 
kłych Sądów Woieńnych przepisaney ; ta 
jest wolno miu zażądać dłuższego czasu na 
instruowanie sprawy, ieżeli obwinionemu ża- 
rzucone przestępstwo w przeciągu 24 godziń 
udowodnione bydź nie może, | 

Na tych attrybucyach oparł $ąd Woienny 
Nadzwyczayny swoie postępowanie, i prosto 
acz nie bez przeszkód i trudności do zamie= 
rżonego posuwa się celd. : 

Chcąc wyiaśnić zawikłaną ,. trudną do roz= 
wiązania sprawę, masi gromadzić wiele potrze- 
nych materyałów; musi inkwirować świadków, 
wiele osóbimplikowanych w sprawie;zdołałzeby 
przekonać. się o istocie zbrodni, byłżeby w 
możności uczynienia postępu w śledztwie 
sądowem, gdyby Sąd naradzał, się w obec- 
publicznych zgromadzeń, gdyby ieden świa 
dek publicznie indagowany ostrzegł drugiego, 
który. będąc przytomny indagacyi, nazaintrz 
przed Sąd przywołany, żniałazłby wszelką spo- 
sobność zataienia pvawdy. Dla tych powo= 
dów Sąd Woienny Nadzwycżayny przy drzwiach 
: hieraz 
przysięgą uroczystą wiązać miusi jnkwirowa- 
nego świadka, aby wyszedłszy ża drzwi Izby 
Sądowey, nikomu niemówił, co słyszał w Są- 
dzie, i oco był pytany? - 

Również Sąd niebył w możności ukończyć 
rzecz całą w przeciągu godzin 24, iak. naka- 
zuie Uchwała Rządu Narodowego, gdyż pod 
Sąd iest oddanych osób 7, a każdey. z nich 
Sąd musi wytoczyć prócess, nim wytoczy 
process,, musi przeyrzeć ogromne stosy pa- 
pierów, i do tysiąca listów przełómaczonych 
zróżnych obcych iężyków zapisać do protoś 


kółu. Z tey przyczyny Sąd zążądał dłuższe 


PAŃ te 


Ą $: 
a u Ł = 
_ go czasu na instruowanie sprawy, i choć zca- 


łem poświęceniem po godzin dziewięć dziennie 


przez miesiąc praevie, niemógłby iednak rze- 


czywiście oznaczyć czasu, iakiego potrzeba 
do uk ończenia iastrukcyi. 
Co do sprawy Jenerała Jankowskiego. 


Jenerałowi Jańkówskićnfa dwa zarzucomo 
przestępstwa: naprzód że pomimo wszelkiey 
łatwości Riidygiera nie pobił, a potem że się 
dopuścił zbrodm stanu przestępstwa politycz- 
nego. Y 
Prawo kryminalne stanowi: że ieżeli obwi- 
niony popelnił dwie zbrodnie, powinien bydź 
sądzony za tę, która większą za sobą pociąga 
karę, — Zbrodnia stanu iest ważnieyszem prze- 
stępstwem niżeli to, którego się dopuścił Je- 
nerał Jankowski w wyprawie na Ridygiera. 


Oddano go. przeto pod Sąd Woienny Nadzwy- 


ezayny, który dopóty nic stanowczego o, nim 
nie wyrzecze, dopóki Jastrukcya sprawy Gd 
stkich wspólnie obwinionych nie ukończy się. 
Jaki zaś zachodzi stosunek między « dwoma 
przestępstwami zarzuconemi Jenersłowi Jan- 
kowskiema, i czy Jenerał Jankowski iednę 
zbrodnię popełnił w następstwie drugiey, tego 
publiczność wiedzieć piemoże, bo i sąd dotąd 
ieszcze zadecydować nie iest w stanie. 

Udowodniwszy zbrodnią stanu Jenerałowi 
Jankowskiemn, drugiego przewinienia Sąd Wo- 
jenny Nadzwyczayny roztrząsać nie będzie: w 
przeciwnym zaś razie, odeśle go pod Sąd Wo- 
jenny Armii, ponieważ Sąd Woienny Nadzwy- 
czayny nie jest właściwy do odsądzenia przestęp- 
stwa, które popełnił Jenerał Jankowski w wy- 
prawie przeciw Riidygierowi. 

To iest objaśnienie, które Sąd Woienny 
Nadzwyczayny uznał za potrzebne ogłosić 
przez pisma publiczne, wszakże zwraca uwa- 
gẹ ludu i publiczności Polskiey, że i Sąd 
składa się z Polaków, którzy umieią uczuć 
całą zgrozę przestępstwa zarzuconego obwi- 
nionym, lecz sądowi niewolno grzeszyć zby- 
tecenym pospiechem.  Ażaliż może sąd dość 
sumiennie, dość ostrożnie postępować, tam, 
gdzie idzie o ukaranie na śmierć, lub powró- 
cenie wydartego honoru, powrócenie nie- 
skazitelaości polskim uczuciom i poczciwey 
polskiey życzliwości dla sprawy powszechney 
aby historya, i nieprzyiaźne nam sąsiednie lu- 
dy nie wyrzekły: iż w nayświetnievszych dla 
Polski czasach znaleźli się Polacy, którym ser- 
ca polskiego zabrakło, dla których obce ia- 
rzmo więcey miało poaęty, niżeli oyczysie 
swoboby. : 

Warszawą d. 1 Sierpnia 1831 r. 

Prezes Sądu Woien. Nadzw. 
Jenerat Brygady 
(podp.) Węgierski. 
Zgodno z oryginałem 
Szef Sztabu Gubernatora 
PPułk. Nofok. 
r mn 0 
Komitet Rozpożnawczy. 

W d.lszym ciągu poprzednich swoich 
'obwieszczen ogłasza kontynuacyą listy osób 
-o należenie do byłey policyi tayney przeko- 
nanych. > 

5g Jaskólski Jan lat 37 maiący, religii ka- 
*tolickiey, rodem z Xięstwa Poznańskiego, żo- 
naty. Wzrostu średniego, twarzy okrągłey 
pełney, ocżów piwnych, włosów ciemnych 
kręcących się, wąsów dużych blond, brody 
małey okrągley.  Wyszedłszy z domu rodzi- 
ców po ukończeniu piątey klassy szkół w 
NRydzynię i w Pakości, aplikował się w biórze 
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a 
pretektury w Bydgoszczy przez 11/2 roku, i 
przez tyleż ezasu był Dyetaryuszem w Płocku. 
Udał stę potem do Jnowrocławia i tam kilka 
miesięcy w biórze Notaryatu pracował. Przy- 
był następnie do Kalisza i tu w Kommissyi 
woiewódzkiey przez trzy miesiące appl'kacyą 
odbywał, przeszedł do bióra iednego z adwo- 
katów pracuiąę przytem bezpłatnie w biórze 
Trybunału. Uuikaiąc służby woyskowey, iako 
będący w wieku popisowym, wyiechał za gra- 
nicę, za poradą Cywińskiego Kapitana žan- 
darmeryi, od którego potrzebny fundusz na 
wyiazd otrzymał. Przez kilkanaście miesięcy 
bawił w Wrocławiu i w prowiacyach Szląskich 
i Czeskich. Po powrocie do kraiu wszedł w 


słazbę woyskową do pulku 1 strzelców kon- 


nych, a potem przeniesiony do Żaąndarmery!, 
awansował na podoflicera i. pod kommendą 
Cywińskiego pełnił służbę do czasu rewolucyi, 
przenićsiony uastępnie do.korpusu pociągów 
w marcu r. b. awansował na Podporucznika 
i len stopień dotąd posiadał. ~- W roku 1820 
i 1821 wysłany był Jaskólski przez Cywiń 
skiego do: Wrocłąwia, dla wybadania sposobu 
myślenia uczęszczarących tamże nauniwersytet 
polaków; śledził oraz zasady 1 zamiary utwo- 


Polonia, aby zaś tem pewnieysze w przed- 
miotach swego szpiegostwa powziąść mógł 
wiadomości, zapisał się w poczet uczniów uni- 
wersytelu, a stąd wszedł z niektóremi w bliz- 
sze stósonki kolleżeństwa 1 zyskiwał ich zau- 
fanie, tak dalece że potem podróże: po pro- 
wineyach Szląskich z niemi odbywał. Zbiera: 
ne wiadomości maiey ważne Jaskólski listownie 
Cywińskiemu donosił , dla objawienia zaś 
ważaieyszych, zapraszał go na umówione 
mieysce w ,Kaliszń lúb Wrocławiu; gdzie 
się zieżdzali dla odbycia konferencyi. — 
Listy zaś przez Jaskólskiego pisywane do Cy- 
wińskiego odznaczaią się stylem zawikłanym 
i trudnym- do zrozumienia dla trzeciey osoby; 
często wyrażenia jakich myśli oddane są ie- 
duą literą albo kropkami; podpisy- zaś tychże 
listów nie obeymuią nazwiska lub imienia Ja- 
na Jaskólskiego, lecz umówione znaki; a nad- 
to Jaskólski tytułuie w nich Cywińskiego swo- 
im wuiem, także podług umowy, żadnego bo» 
wiem między niemi nie było pokrewieństwa. 
Takich listów- Jaskólskiego znalazło się prze- 
szło 20 sztuk w papierach Rożaieckiege, któ- 
re mu od Cywiiskiego prze-yłane byly. zna- 
łazły się między niemi i te, które właściwe 


ły i początkowe między Jaskólskim i Cywiń- 
skim umowy wyiaśniły, Listy takowe obey- 
muią doniesienia nietylko o poruszeniach woysk 
pruskich, ale także i o polakach w Wrocławiu 
zostaiących; i tak między inqemi w liście z 
Wrocławia daty 1ą Marca 1821 pisanym, po- 
daie Jaskólski za burzycieli tych akademików: 
Napoleona Czapskiego iako Herszta, Gądkie- 


| wicza, Reykowskiego Konrada i Zakrzewskie- 


go; donosi także o Dzwonkowskim, Dziewul- 
skim i Koszutśkim. W rapporcie dnia 29 Mar- 
ca 1821 w Kaliszu napisanym, obszerne poda- 
ie wiadomości o związkach akademickich, i o 
stosunkach akademiji W rocławskiey z Warsza- 
wską, Krakówską i Wileńską. Proponuie o- 
raz, aby wolae przeiazdy akademikom wzbro- 
nić ina granicach ściśle badać /przeieżdzaią- 
cych o cel podróży i korrespondencye, ieżeli- 
by jakie z sobą przewozili; aby również. ba- 
czną mieć uwagę na akademików będących już 


(na urzędach, Daig 13 Czerwca 1821 powró- 
| cił Jaskólski do Kalisza, i daia: nąstępne- 


rzonegow Niemczech związku ped tytułem |. 


znaczenie podpisów na innych listach wykry-- 


go uczynił pisraienne podanie do Cywiń: 7 
skiego, w którem prosząc go o dalsze jrze* 
znaczenie i wyiaśnialąc przyczyny swego po* 
wrctu lak się między innemi wyraża: ,,do* 
szedłszy do tego stopnia doskonałości w śle- 
dzenia sposobów myślenia i skrytych zamia* 
rów, ubolewam iż nie mógłem się dostać w 
przeznaczoce mieysca miast akademickich,“ 
Wszystkie te listy rówaie iak i kwity na pen- 
syą po duk. 12 miesięcznie pobieraną wyda- 
wane, Jaskólski za swoie własnoręczne przyę 
znał; a labo tłómaczył się, iż będąc tylko u 
zytym do śledzenia poruszeń woysk pruskich, 
pisał oinsych materyach to co mu Cywiński 
pisać kazał, wszakże tlómaczenie takowe 04 
(żadną uwagę zasługiwać nie może przy wzglę* | 
dzie na przedmioty w iego pismach zawarte i 
sposób taiemnego i niezrozumiałego dla inaych 
korrespondowania, komitet róż poznawczy prze” 
to uznał Jana Jaskólskiego za przekonanego o 
należenie do byłey policyi tayney i ulegaiące- 
go oddaniu pod dozór policyyny Z wyłącze- 
niem od wszelkich posad i urzędów publi- 
cznych. i 


f 


i 


(Dalszy ciąg nastąpi.) © Í 
— 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


ANNĄ. j 

Z powodu śmierci Anny z Siedlewskich | 
Kruszewskiey kaputałów złp. 11,202 gr. 27 
i 8833 złp. 10 ge. na dobrach Ruszenice w po- 
wiecie konieckim woiewództwie Sandomier* 
skiem położonych zabespieczonych właściciel 
ki, otworzonem iest postępowanie spadkowe 
i do uregulowania tego spadku wyznacza DU 
termin na dzień 6 Grudnia r. b. w którym 
zed 
podpisanym Reieniem w kaacelłaryi Zie | 
miańskiey woiewództwa Sandomierskiego zgłó* 
sidaigczcekhosiG PE s dB 
* Radom dnia 1 Czerwca 1831 r. ; 

"Tomasz Hasmann. R. K. Z. W. S. 

—————-->>>Liithi NO O | 
LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE: 
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Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa Pol- 
skiego. 


interessowane osoby z prawami swemi |" 


” 


Uwiadamia osoby iateressowane, iż z powo” 
du bezskutecznie spełzłey. na d; 28 Lipca 
b. licytacyi głośney ia minus na roboty Joe 
troligatorskie dla bióra  Dyrekcyi Jeneralnsy 
Poczt, powtóray termin da odbycia « tey?8 | 
na dzień 16 Sierpnia r.b. o godzinie io przeć i 
południem oznaczą się, Warunki do tey lie : 
cytacyi ściągające się, każdego dnią w Kassie 
Jeneralney Pocztowey od godziay 9 z rana 
do 3 po południa przeyrzane bydź moga , 
Dyrektor Jeaeralny Poczt 


w Warszawie dnia 1 Sierpnia FOIL Te 
W. Dobiecki. 


Sekretarz: Jlays 
Karbowski, 


4 


mem ———-— - 


Urząd Municypalny miasta ssołeczznag” 
Warszawy. Sii 
Podaie do wiadomości publiczney; że dosta” 
wa Artykułów żywności, piśmiennych ua 
nych na dwa miesiące do szpitala mieyskie” 
go Cholerycznych cywilnych w bagateli pr 
trzebnych, puszczona będzie w entrepry28," a 
mniey żądaiącemu, — Życzący sobie podi s 
się takowey, zechcą podać deklaracyie, op't u | 
towane na ręce Sekretarza Jeperaloego UT” 
Municypalnego naydsley do dnia 8 Só 
| go miesiaca, Sierpnia do godziny 7 wieotot® 


| 


terminach 


dołączaiąc kwit kassy główniey ekonomiczney 
że vadium złp'500 w teyże kasie złożone zo- 
stało, Warunki do tey entrepryżzy kazdego cza- 
su w sekretaryacie przeyrzaae bydź mogą. 
Działo: Się na posiedzeniu w Ratuszu Gió- 
wnym Miasta Stołecznego Warszawy. ` 
Dnia 3, Lipca 1831 roku. 
Referendarz Stann Prezydent. 
J. kaszczyński. 


Sekretarz Jeneralay 
G. Jahotkowski. 


aaa” A 

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 

towego Ziemskiego Woiewodztwa Krakow- 
skiego, 

Warunki wydzierzawienia dóbr Gołcza z 
Poz Adyga w obwodzie Miechowskim po- 
loconych. 

‘Gdy W: Ludwik Bierzyński warunkom wy- 
dzierzawienia dóbr Gołczy, w terminie d. 24 
czerwta r. b, zalicytowanych, zadosyć nieuczy- 
nit, przeto stósownie do $, 118 instrukcyi na 
koszt i risico tegoż, termin 
licytacyi dzierzawney na dzień i 
wyznac:a, 


powtórny do 
o sierpnia r. b, 


Warunki wydzierzawienia są następujące: 
23, Ponosić opłaty do gruntu w ślad art. 41 
1 44 prawa hypotecznego przywiązane, iako to: 
ofiary 24f100 złp. 501 gr. 18 liwerunku złp. 
34i gr. 6 oraz wszelkie ciężary służby pu- 
Lliczney. UE 

2. Zlożyć gotowizną w następnym dniu po 
przybiciu całkowitą zaległość Towarzystwa, w 
kwocie złp. 825 gr. 15 i złp. 200 na koszta 
ogłoszenia warunków licytacyi, oraz oddania 


dóbr w possessyą przez przyblizenie wyracho- 
wane. 


3... Przyiąć obowiązek “wnoszenia wypłat 
przez ciąg dzierzawy z dóbr tych Towarzy- 
stwu należnych, w dwóch polrocznych ratach, 
wynoszących na każdą ratę po złp. 775 w 
prawem seymowem o Towarzystwie 
Kredy towem Ziemskiem ustanowjon 
poczymałąc od d. i czerwca r. Bza 
dzierzawca rat podobnych sześć, 

4. Wnieść. do kassy obwodowey w prze- 
ciągu dni 20 zaległe podatki złp. 1600 gr. 8 
wynoszące , lub iakie się po dzień t czerwca 
r. b. okażą. 

5. Oddać dobra po wyiścia dzierzawy w 
Mtanie takim, w iakim ie obeymie. 


ych, a to: 
płaci zatem 


6. Zrzec się “wszelkich pretensyi przez czas 
zierzawy, 2a iakie bądź naklady, z powodu 
meodębrania dóbr w przyzwoitym stanie lulj 

"nego tytułu. *7 
7: W razie uchybienia opłat warunkami 
i Wskazanych, dzierzawca poddać się winien 
*Xekucyj administracyiney Towarzystwa i spory 
Wyniknąć mogące 2 tytułu dzierzawy nie 


l Przez sądy cywilne, lecz przez władze Towa- 


Tzystwa rozstrzygane będą. 

8. Przystęjuiący do licytacyi złoży vadium 
wocie złp. 300 w monecie brzeczącey , a 
na dotrzymanie warunków licytacyi, przed 
m Icieai dóbr w dzierzawę uskutecznić się 
i winnych, zaś utrzymnişcy się przy licytacyi 
Men będzie doliczyć do złożonego vadium 
kge aż do wyrównania pólroczney dzie- 
ku 7 wynoszącey złp. 775, która to summa 
| a (aucya na pewność dotrzymania w ciągu 
` Nerwy waruoków kontrakiu, w d-pozycie 
n Jrekcyj Szczegółowey pozostanie, i w osta- 
| V racie ostatniego roku potrą-oną bydź 
NaO ieżch ze sirony dzierzawcy wszystkie 

| wiązania się, dokonane będą. ` 


pw Kielcach daia 6 Lipca 1831 roku. 


Prezes Å. Suchecki, 
Pisarz Sę<owski. 
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Glzęś Al teurzędówa. 


POLSKA 
z Warszawy 3 Sierpnia 

— Listy wczorayszą pocztą z Berlina ode- 
brane nie wspominaią © śmierci Crsarza%Mi- 
kołaia, ale o tem, że mocno iest chory. 

— Brześć nie iest wzięty; ale wyiaśnia się 
spieszny odwrót Gołowina z pod Siedlec. SE 
To się Dembiński przez Bug przeprawiał, i 
Rossyanie byli w obawie, aby nawich zyyłu nie 
uderzył i nie rozbił. Ten waleczny Dowódzce 
przysłał wczoray swego Adiutanta z oznay mie- 
niem, iż się zbliża do stolicy 2 swoim korpusem. 
Onegday był w Stoczku za Liwcem, i dzis lub 
iutro może bydź w bliskości Pragi, iezeli nie 
uderzy na Gołowina, którego miał ochotę 
przeploszyć, 


Tak więc ów Dembiński, 0 którym g3- 


| zety Pruskie pisały, to że obtoczony przez 


Rossyan w lesie, to że pobity i zaledwie ma 
1200 ludzi, a nareszcie, że iuż i wniewolą 
zabrany; — uratował oyczyznie przeszło kilku 
tysięczny korpus mężnych obrońców; i wraca 
okryty chwałą nadewyczaynngo czynu wole: 
go. —-Obstąpiony cztery kroć lięznieyszą silą, 
bez żywności, bez ammuaicyi, odbył siawilowy 
pochód wśród ciągłych borów. Wprerwszej 
dobie po rozłączeniu się swoiem z Gielgudem, 
umiał się dwa razy jrzerzynać przez -korpusy 
rossyyskie i uszedł mil 153. Rozbiiał potem 

zystko co się nawinęło, zabierał amujuaicyą , 
| WR ieńców a wiedzie ich 2 sobą; rannych 
nawet swoich uprowadza, Aroskli wie wśród 
korpusu. Ma przy sobie prócz oddziałów iazdy 
Kahskiey, Poznańskiey, i: piechoty 18. pulk, 
strzelców Zmudzkich i iadzę Żmudzką; złą :zył 
się także z nim Pułkownik Różycki, 

— Kiedy koło Memla Chtapowsti uciekał 
na ziemię pruską, Podporucznik ułanów Sko- 
tnicki nie chciał bydź uczestnikiem tego kro- 
ku; ozwał się do 20 swoich vak zących uła- 
nów: my się przebiiemy do Pólski? — I wy- 
konał ten czyn śmiały. Rzucili się pomię- 
dzy snuiących się nieprzyiaciół , przebiiali się 
po drodze przezich oddziały; siedmiu tych wale- 
cznych legło wróżuych utarczkach, reszta w 
dniu onegdayszym weszła do stolicy. — Pod: 
porucznik S4cżnicki mianowany Kajitanemi o- 
zdobiony krzyżem. kawalerskim. 


— W obwodzie lipnowskim Rossyanie okropne 
swoich obozów zostawiadią ślady; po paręset 
trupów cholerycznych leży po polach, po zbo- 
Żach; Rossyanie nie grzebali ich przez obawę 
Leżą więc 
na- 


zarazy, toż samo i włościanie nasi. 
na pastwę psów i drapieznego ptastwa, 
pełaaiąc powietrze zjadliwemi wyzięwauni. 


— Wczoray poczta: przyszła z Łowicza, Za 
Bzurą ieszcze słabe tylkó oddziały iazdy rossyy- 
skiey krążą. Przednią ich strażą Jeneral Witt 
dowodzi» W Kutnie był przed 3 dniami Paskie- 
wit. 

— ‘Popis publiczny uczniów warszawskiego 
Liceum odbył się w pałacu Kaźmierowskim w 
dniach 26, 27, 28, Lipca; który JJWW. Rad- 
cy Komuissyi Rządowcy Wyznań i Oświece- 
nia, tudziez JJWW. Wizytatorowie Jeneralai 
szkół publicznych bytoością swoią zaszczycili, 
w dniu zaś ostatnim JW. Radca Gołuchowski 
przeczytawszy imiona uczniów, którzy w liez- 


— Z 
a w w ZZ Z Z ZZOZ Z ZZOZ ZZOZ ZOO Z a a 


czyznę wstąpili , zakończył 


wystawiaiącą młodzieży potrzebę wszechstron= 


eS PER: 
nego umyslu ćwiczenia, oraz wynu:zył Res ; 


ktorowi i professorom zadowolenie Wysskjey: 
mazistratary edukacyyney, poczem przeczytał 


pochwały i rozdał nadgródy uczniom, których - 


liniona powyższym programmatem szanowney 
publiczności oglöszane zostały. 

W dniu nakoniec 29 Lipca złożyli examed 
k walifikacy yny i za zdatnych do Uniwersytetu 
uznani zostali hastęjiuiący uczniowie: Betboldi 
Xawery , Theiner Felix, Jankowski Igaacy; 
Liebhen Jan, Saling Ferdynand; aszóż ciski 
lgaacy: 


— Posiedzenia Seymowe. — Na posiedze: 


niu Izby poselskiey dnia rgo Sierpnia; po żda- < 


niu sprawy przez Koninuśsy4 Sejmowa, ve 
wuiosek posła haysyńskiego względem wyda< 
nia odezwy do ludow mieysca mieć niemoże ; 
wnoszący przedstawił: aby wydawano albo 
mauifesta, albo też gazetę Rządową; zgos 
dzono si$ na to, aby proiekt piśmienav w tym 


względzie złożył u laski« Następnie wzięto pod - 


dyskussyą proickt do prawa względem zabie= 
rania w rekwizycyą bydła, celem żaopalry wa- 
nia w mięso stolicy; Proiekt ten po obszer- 
ney dyskussyi odesłano do Kommissyi dla po- 
prawienia art. 85 4, i 5. 

Dnia dzisieyszego dalsza nad proiekiem tymi 
odbędzie się narada. 

—: (Nadest,) — W numierze 208 Dziennika - 
Powszechnego , zaprzeczył Wzuy Dąbrowa 
ski Maior treść danego mu przezemnie 
polecenia. Nie iest czas potemu, aby się 
w dawać wspór, który złożonym Rozkazem 
( znaydzie się może i u mnie kopia ) nay wlas 
ściwiey skończony bydź może. — Miał W. mas 
ior i odemnie i od W. Zadecy Pułkownika w 
doiu 5 Lutego r. b. wydane polecenia, iak dziaś 
łać z oddziałem swoim. — Lasy od samey Ol- 
szauki az do Grodna ciągnące się; podawały 


"do Woyny partyzanckiey sposobaość i sam 


W. Dąbrowski, iak z rapportu umieszczonego 
w Nr: 73. Dziennika Powszechnego okazuie 
się, przejęty był tą myślą. 

W tym własnie celu, rozkazałem Kapitano- 
wi Szperlińskiemu, aby się 2 W. Maiorem 
połączył. Jezeli rozkazy te (odpierać nie= 
przyiaciela) nie były logiczne, mógł ie W. Ma- 
ior swoiąłogiką sprostować, mogł, będą” sam 
sobie zastawionym, działać iak pożyteczniey, 
dla kraiu bydź sądził, lecz nie znaydnie się w 
wydanych poleceniach rozpuszczenie oddzułu, 
do czegoby nawet powodu nie było, gdyby 
oddział dnia 4 Lutego Wwyruszywszy z Suwałk, 
stanął w Augustowie (mil 4 drogi) a nastę- 
puego duia w dalszy udał się pochód, (Ros- 
syanie duia 5 Lutego po poludniu weszli do 
Augustowa). 

Oddaię pod Sąd. publiczności. czy zas 
miar wyświecenia omyłki moiey, jeżeli iaka 
zaszła) nie mógł być osiągniętym bez unie- 
sienia się, które przy końca pisma Wiel- 
możnego Dąbrowskiego Maiora widzieć. siy 
daie. — Oswiata tyle iuz wygórowała, że 
wszyscy mniey więcey czynimy postrzeże= 
nia co do inoych, lecz zwrócić 
samych nie mamy upodobania, ` 

Warszawa daoia i Sierpnia 183; p, 

Godlewski. 

T a A 


ANGLIA! 


ie na siebie 


z bron dg 2 Hyper 


— Takie są wiadomości uad.szłe z. Liz bony? 


bie przeszło 80 w scetegi walczących za oy- | do-g b. m. Eskadra liancużka zlozona: z 3 


` 


Popis mó wą swą” 


P a 
aTa i S O 


okrętów liniowych, 2 fregat, 1 korwety:i 2 
brygów, przybyłasdo uyścia Tugu. Admirał 
wysłał partamentarza, domagaiąc się zadosyć- 
uczynienia wszelkim dawniey iuż przez rząd 
francuzki zaniesionym zażaleniom.  Wspólcze- 
śnie zaś także wysłał z doniesiem konsulstom 
zagranicznym, znayduiącym się w Lizbonie, że 
na przypadek odmówienia satysfakcyi żądaney , 
natychmiast rozpocznie kroki. nieprzyiacielskie 
przez wylądowanie woyska, Przy francuzkiey 
wyprawie 'znaydowało się. mnóstwo okrętów 
przewozowych i parowych statków , które 
miały mieć na pokładzie 3000 woyska lądo- 
wego. Wsamey Lizbonie panowało naywię- 
ksze zamieszanie i nieład. Ministerium było 
prawie rozwiązane. "Tymczasem M:guelsści 
dopuszczali się naywiększych bezprawi, wzglę 
dem mniemanych konstytucyonistów, którzy 
byli w naywiększem niebezpieczeństwie, gdyby 
D. Wiguefowi udało się porozumieć z fran 
cuzkim admiralem. — Wedlug, -lizbońskiey 
dworskiey gzety, cała sila morska (r aicuzka 
składa się z 6 okrętów liniowych, 3 iregat, 2 
korwet, 2 brygów i 6 pomnieyszych statków. 
w waw © 
aU0STRYA 


z Wiednia 27 Lipea. 


= W nocy z dnia 23 na 24 b. m. o pół do 
dwónastey w Baden, rozstał się z tym światem 
Arcy.xiąże Kardynał Rudolf, xiąże arcybiskup 
Ołomuniecki, ż apoplexyi pochodzącey z dlu- 
giego nerwowego cierpienia. Ciało iego prze- 
wiezione prywatnie ż Baden do Wiednia dnia 
27 wystawiono publicznie w kościele katedral 
nym stolicy; i tegoż dnia stósownie do dawne- 
go zwyczaiu, serce złożono w kaplicy dwor- 
skiego kościoła Augustyanów , a wnętrzności 
w kościele S. Szczepana.  Poczem odprawiona 
roczystość ,pogrzebową i-w obecności rodzi- 
ny cesarskiey złożono ciało w grobach XX. Ka- 
pucynów. Dwór przywdział Żałobę na sześć 
tygodni od dnia 26 rachuiąć. ę 
PRANCYA 
aParyża 18 lipca. 


«= Dziennik National tak rozumuie przes 
eiw Ministrom w przedmiocie ich ociągania 
się w sprawie polskiey: 

Nasi ministeryaliści zamaskowali bateryą, 
7a pomocą kiórey chcą podeyść i przywitać 
kartaczami oppozycyą z dnia 23 b. m: Mo- 
wa od tronu zapewni pomoc Polakom, to iest: 
pomoc na drodże negocyacyi, i nie powątpie- 
walą, że na taką obietnicę objawi się entuzyszm 
całey Francyi i nayżywsza radość Paryża; że. 
wszyscy poiednaią się z ministeryum i zawie- 
rzą, iż system interessów zagrahiczaych całko- 
wicie się żmieńił. 

Powołaniem tegó mińisterstwa było zacho: 
wanie pokoiu w chwili, kiedy niepodobna go 
iuż było u!rzytnać, to iest, kiedy honot Fran- 
cji wymagał, aby uznać Polskę, ażeby ża- 
bronić Austryakom wstępu do kraiów papie- 
skach , a konfederacyi germańskiey na lewy 
brzeg Renu. Jakoż uttżymano wtedy po- 
kóyj ale utrzymano go za pośrednictwem tay- 
więksżey ofiary, ofiary bönoru Frarcyi. Lecz 
co przed trzynastym inarca było pytaniem 
honoru; stało się teraż pytaniem śmietci lub. 
życia. Spodłenie rządu naszego nie rozbroi: 

ło Europy ; owszem ~ ośmieliło iq, iak to 
bardzo nam łatwo była przepowiedzieć. Dzi- 
sioy iuż rząd poźnaie, pod karą utraty bytu 
w przęciągu trzech miesięcy, że. powzęka za- 
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pobieżeć upadkowi Polski. 


sióz a powtóre, zanadto iest widoczna, iż trzy 
wielkie mocarstwa qrółnocae oczekuią tylko. 
zniszczenia Polski , by potememogły zaiąć się 


nami; bo nawet wcale tego nie taią. 


Rząd chce teraz ocalić Polskę. Lecz ponie- 
waż nu po iednem złudzenin potrzeba drugie-« 
go, pomiewaź niechce inaczey prowadzić woyhy 
tylko na ziemi francuzkiey, dla naywiększefyo 
dobra naszych pogramcznych prowincyi, i po- 
nieważ postanowił nie kalać się wyobrażeńia- 
mi propagaudy; mniema tedy, że w stanie zdro- 
wia pólnocney Europy zaaydzie dostateczną 
pobudkę, by prosić Bossyt, aby raczyła się 
wstrzymać i pozwoliła się przekonać o tey 
rewolacyi polskiey, którą ies.cze uporczywie 


ta Irlandy i. 


cyą drogi robi na dzień? 


się, albo inaczey zmusimy. cię do tego. 
W tak cudownym planie, iak widzimy, 
wszystkoby się dało pogodzić. Avgliia i Frane 
cya połączywszy się rażem, mogłaby zaiste z 
straszyć północ: - Narody fraacnzki i angielski 
maiemałyby , że ich rządy istotnie wdały ię 


w sprawę Polski, ii -eieszyłyby się stąd. A | 


tymezasem dyplomacya ozłacałaby pigułkę w 
gabinecie Rossyyskim. Powiedzianoby mu: 
„Niewstawiamy siętu bynaymniey za Polakami; 
co nas to. ma obelodzić, że ten naród przezna* 


czony na zgubę, zginie od cholery, albo też | 


wytępiony zostanie orężem rossyyskim; ani też 
dla tego, abyśmy ulegać mieli natchnieniom li- 
beralney propagandy, prosimy cię byś zaprze: 
stal kroków nieprzyiacielskich, owszem nawet, 
gdyby można było, aby cholera przyszedlszy 
do naszych kraiów, działała iedynie tylko na sa- 
mych rewolucyoaistó w kazdego kraiu, tobyśmy 
błogosławili tę szczęśliwą zarazę; ale racz zwa- 
żyć, ileż to żyć królewskich, ile monarszych 
temperamentów, ile szlachetnych szczepów 
może paść ofiarą w naszey piękney i arysto- 
kratyczney Europie zachodniey, od tey cho- 
roby, ktora nie szanuie nikogo.“ 

` Gdyby cesarz Mikołay był z tego rodzaiu Ju- 
dzi , (coby usluchał podobnego rozumowania, 
a to iest iedyna nadzieia naszych polityków 13 


marca; coby też to była za szczęśliwa kom- 
"binącya, có ża wspaniały rezultat! Polska by- 


łaby ocalona; a propagandziści mniemaiąc że 


ich zasady tryumfuią, nieczyaiłiby iuż oppo- | 


zycyi. Protestowanoby się w tedy w imie zdro- 
wia publicznego przeciwko pochodowi woysk 
rossyyskich , i otrzymanoby tenże sam wypa- 
dek, iak działając w imienia zasad rewolucyi- 
nych. Koniec końców, utrzymanoby pakóy i 
zdniąc się nfelękać woyny, -odzyskanoby bo- 
noie Otóż deska zbawienia gabinetu 1 3 tuarea, 
deska bader wątloż a pod aiąznayduie się piges 

We wszystkie tem, co bardzo idśno daie 


się widzieć, okazuie się że tząd chce wyznać : 
: SWIA 


Bo naprzód nie 
zsiosłaby tego Francya, gdyby ludzie tak zwa= 


ni opiekunowie tey intereśsów, chcieli tô zno- 


buntem naży wa. Rząd nasz w postępowaniu 
takiem wsparty będzie od Ang'ii, która także 
ma w tem pewny gutanźk dalekiego interessu, 
aby cholera do niey nie doszła i ńie wyludai- 
Francya i Anglia tedy połączy” 
wszy się, powiedzą ;gubinetowi Rossyyskiemu: 
„Ale zmiłuyże się przecie! wszak: całą Europę 
zarazisz swoią wieczystą chorobą, która iuż 
zanadto prędko posiępuie, i.którą blizko sta- 
(Jest to dokładny 
rachunek, 9 zrobiony bardzo seryo). Nuże 
więc przez wzgłąd na nas, którzy ieszcze nie 
mamy cholery, przestań udzielać iey Pola- 
kom, którzy udzielaią iey Prusakom,a ci zno- 
wu niezawodnie posłaliby ią daley. Zatrzymay 


„szą zarazę, to iest zarazę waszych zasad!“ 


wobliczu całey Europy; iż ogarnęła go ieszcze 
jedaa obawa więcey. Z początku lękał się pro- 

poagondy, i nie chciał ,dopomódz. Polsce , by 
lez przynzymniey proste'a uznaniem niepo- 
dległości; dzisiay zaowuźż lęka się cholery, i 

dla tego niechce by Polska została znisźczona, 

ażeby uchodzący jey mieszkańcy nie przynie- 

sli mu zarazy, którey dostali od Rossyan. Lecz 

| ministrowie cesarza Mikołaia, nie sątak bezro- 

Ażymni, i bez żodney ogródki pogardzą ieszcze 
raz naszym rządem , tak iak inż nieraz gardzi 

li. Odpowiedzą oni naszym... dyplomatykom* 

„l iakież macie środki na przeszkodzenie nam 

w kontynuowaniu naszych działań woiennych 

przeciw bnatownikom polskim? — woynę? l 
Wszakżeście uż oświadczyli się przeciwko niey 

od czterech miesięcy, ż obawy swoich propa” 
gandzistów, ` Niemożecie też nam zagrażać nią 
ze względu na sam tylko interes zdrowia; bo 
bylby to jedyny środek umyślnego dostania 
ztego, którego się lękacie. A więc nie będzie= 
cie prowadzili woyny: naprzód z obawy pro= 
pagandy, a potem z obawy cholery. Mies 
liście pierwey względem nas tylko iednę przy” 
ożynę „unikania woyny; asteraz pokażniecić | 
nam, że macie ich a4 dwie. I iakżetedy mo”. 
żecie żądać abyśmy się was lękali? Jeżelić zaś 
okazuiecie się nam nierównie mniey straszny”. 
mi niż kiedy, iakże więc możecie mieć nadzieź 
ię, że wasze wdani» się w sprawę Polski po 
trafi na nas uczynić dakie wrażenie: ot/ pt | 
nuycię lepiey swoich. interessów. Mamy choe 
lerę, i niebędziemy mieli zadnego skrupułw | 
w udzieleniu iey wam, bylęby to tylko dopor 
mogło nam do zniszezenia waszey. rewolucy 
która obudziła naszę. Armia zapowietrzonych 
wotowników stanie się w naszem ręku p% | 
dwóynie niezwyciężoną; nigdy losy nasze nies 
były świełnieysze, a w Paryża będzieny * 


leczyli na cholere; anisar yns Śkcapnicy 


Otóż , iak »am, powiadaią, odpowiedź nie u* | 
rzędowa ale usłużna, którą polityk jakiś. rose 
syiski ułożył anticipando przed niedawnym € 
sem, na. rozpoczęte układy przez miektóryć? 
naszych „półśrodkowych polityków ; ieżeli 2a5, 
niebardzo iest zaspokaiaiąca, to wszelako WY” | 
znać potrzeba, że iest i logiczna i dowcipna i 
KABE KASA E Tia GRECKIE CZEGISCÓWE | 

WŁOCH Y. BA 
z Rzymu 10 Lipca. A 
Oyciec S. wydał na daiw 5 t. m. nową pon” ” 
stytucyą prowincyonalną dla państwa kogel” "4 
nego. Cale państwo, oprócz iwieyse pale? 
cych do Comarca di Roma, podzielone bęt 
na delegacye, które znowuż dzielić się maM 
na gubernie pierwszego i drugiego rz 
Przywrócone zostaly znowu Delegacye Cam 
rino i Cwita: Vecchia, trzecia zas, 28 stoli 
Orvieto iest nowoustanowiona. Każdemu d 
legatowi dodana będzie rada przyboczna (còn 
g'egazione governativa) Te czterech prze Y | 
papieża mianówanych członków, a odnawia JĄ 
co trzy lata. Oprócz tego, będą rady gni R 
z 16 do 48 członków, stósownie do cj 
mieszkańców ©d 1000 do 10,000 i więcć 
W każdey delegacyi w mieście stoleczńć? 
zbierać się będzie corocznie pod prezydenc? 
delegata rodzay  prowiacyonaluego zycom | 
dzenia stanów (consiyli provinc ali,) A © a 
wać się wa przez dni 14. Dejmtowanych (th 
sięlieri) w tym celu wybierać będą rady RPA 
ne w ten sposób, że z podanych przez," 
3 kandydatów, Papież iednega będzie miało 
wał. Z 20,000 dusz, ieden deputowany 
brany będzie / Narady odbywać się miali p 
zamkniętych drzwiach, a postanowienia ue” 
lane: będą sekretnemi głosami i większe 
Co dwa lata naradzaiące się osoby bedą 
made. | JĄ 


Cena poiedynczego exempl: 87: 
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